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Zgoda Żydów i Arabami przeciwko Anglii
Sensacyjny komunikat Żydowskiej Agencji Prasowej

Nr 18

NOWY JORK (ŻAP). Amerykański 
współpracownik Żydowskiej Agencji 
Telegraficznej Binsztok, który w cza­
sie wojny spędził dłuższy czas w Pa­
lestynie, opublikował artykuł, w któ­
rym omówił stosunki żydowsko-arab­
skie w Palestynie. W artykule tym 
m. in. czytamy:

„Jeśli obecne napięcie, które mani­
festuje się w Palestynie, doprowadzi 
do rozruchów, to rozruchy te będą 
najtragiczniejsze w nowoczesnej hi­
storii Palestyny. W rozruchach tych

staną Żydzi przeciw brytyjskiej ad­
ministracji.

Jednym z paradoksów w tej skom­
plikowanej sytuacji jest fakt, że zu­
pełnie nie istnieją w Palestynie tar­
cia pomiędzy Żydami i Arabami. Do­
tychczas nigdy jeszcze nie były w 
Palestynie stosunki żydowsko-arab­
skie tak poprawne, jak dzisiaj. Ale 
jednocześnie nigdy jeszcze nie były

stosunki pomiędzy Żydami i brytyj­
skimi urzędnikami tak napięte.

Gdy byłem w Palestynie, Arabowie 
współpracowali z Żydami w miastach 
i wsiach. Spotykałem Żydów i Ara­
bów w tych samych kawiarniach w 
Jerozolimie i Tel-Awiwie. Żydzi i 
Arabowie wspomagali się wzajemnie 
w pracy, wypożyczali sobie narzędzia 
i żyli w zgodzie. Ale pomiędzy Żyda-

mi i brytyjskimi urzędnikami nie za­
uważyłem innych stosunków jak tyl­
ko oficjalne."

Gorączkowy ruch 
w Waszyngtonie

W święto narodowe ZSRR
Przyjazd Churchilla 

do Paryża
PARYŻ (dr). W dniu 11 bm. 

przybędzie do Paryża Churchill, 
nie jako gość oficjalny, a w cha­
rakterze prywatnym, będąc go­
ściem ambasadora brytyjskiego w 
Paryżu.

Marsz. Żuków wysiedla 
Niemców

BERLIN (PAP-ua). Władze radziec­
kie zarządziły wysiedlenie z radziec­
kiej strefy okupacyjnej wszystkich 
Niemców przybyłych z innych części 
Rzeszy. Stali mieszkańcy radzieckiej 
strefy mogą dowolnie przeprowadzić 
się do innej strefy.

Na skutek tego zarządzenia w naj­
bliższym czasie będzie wysiedlonych 
z radzieckiej strefy okupacyjnej prze­
szło milion osób.

Zwolnienie jeńców 
niemieckich w Norwegii 
OSLO (ua). W najbliższych 5—6 

tygodniach dokonana ma być re­
patriacja około 300 000 żołnierzy 
niemieckich, skoncentrowanych w 
obozach jeńców w Norwegii.

Do świąt Bożego Narodzenia 
również ma powrócić z Norwegii 
do Anglii 15000 wojska angiel­
skiego.

Jeszcze jeden kłopot: 
Palestyna

LONDYN (ut>). Jak słychać, roz­
mowy prezydenta Trumana i pre­
miera Attlee mają dotyczyć nie 
tylko sprawy użytkowania energii 
atomowej, lecz również zaognionej 
znowu sprawy palestyńskiej. Prze­
widuje się wspólną akcję angiel- 
sko-amerykańską dla uspokojenia 
tego kraju.

Wynik wyborów na Węgrzech
BUDAPESZT (ua). W niedziel­

nych wyborach do parlamentu wę­
gierskiego oddało głosy około 
4,420-000 wyborców na ogólną ilość 
5,200.000 uprawnionych do głoso­
wania. Największe sukcesy wy­
borcze odniosła partia drobnych 
rolników, po niej w sukcesach na­
stępują socjaliści, następnie lu­
dowcy, wreszcie komuniści. Za­
rządy tych czterech stronnictw za 
powiedziały współpracę w rządzie 
koalicyjnym.

BUDAPESZT (FA). Z dotychczas 
przeliczonych głosów wynika, że suk­
ces w wyborach odniosła partia 
drobnych rolników. Otrzymali oni ok. 
60*'» głosów, 20* « socjal.demokraci i 
12*komuniści. ■ ।

MOSKWA (bo). Ag. Tass donosi: 
Jedna z gazet czechosłowackich wy­
dała odezwę w związku z 28-mą rocz 
nicą rewolucji październikowej. 
„Dzień 7. 11.“, zaznacza ona, „jest 
dniem triumfu i symbolem zwycję-

ta braterskich narodów słowiańskich.

stwa demokracji światowej nad fa­
szyzmem. Toteż będzie owo wielkie 
święto Zw. Radzieckiego, dniem świę

Prześlą one w tym dniu, wdzięczne 
za oswobodzenie, swoje braterskie 
pozdrowienia dla Armii Czerwonej i 
generalissimusa Stalina.

W Bukareszcie odbyła się 7. 11 br. 
wielka manifestacja ludowa. W Wie­
dniu obchodzono rocznicę tę już w 
dniu 5 bm.

Konfiskata majątku Goeringa
BERLIN (FA). W’ amerykań-1 dygnitarzy partii hitlerowskiej, m. 

skiej strefie okupacyjnej skonfi in. majątek Belsenstein w Wirtem- 
skowano cały szereg majątków b. i bergii, siedzibę wiejską Goeringa.

Słuszne ostrzeżenie polityka angielskiego
LONDYN (FA). W związku z wy­

rażanym w pewnych odłamach 
prasy angielskiej ubolewaniem 
nad niszczeniem przemysłu nie­
mieckiego, jeden z wybitnych po­
lityków angielskich Evans opubll. 
kował list otwarty, w którym 
stwierdza, że trzeba więcej uwagi 
poświęcić odbudowie przemysłu 
państw7, które pozostawały pod o-

kupacją niemiecką. Odrodzenie go­
spodarcze Europy może będzie wol­
niejsze przy wyeliminowaniu prze­
mysłu niemieckiego, ale nie bę­
dziemy potrzebowali się wówczas 
obawiać, że za kilkanaście lat roz­
pęta się nowa wojna. Odbudowa 
przemysłu niemieckiego siłą faktu 
pociągnęłaby za sobą również od­
budowę militaryzmu niemieckiego.

Wyroki śmierci w Jugosławii
BELGRAD (bo). Wojskowy sąd w 

Jugosławii, wydał wyrok śmierci na 
zbrodniarzy wojennych, ponoszących 
winę za śmierć ludności jugosłowiań­
skiej, wymordowanej podczas oku­
pacji Jugosławii przez wojska wę­
gierskie. Są nimi: były poseł parla­
mentu węgierskiego, Milan Popowicz, 
były gubernator dzielnicy Baczka,

Leon Deak, prez. tzw. „Węgierskiego 
Zjednoczenia Kultury", Gyla Kra­
mer, oraz Zambori Gyla, były szef 
żandarmerii. Zostaną oni rozstrzela­
ni. Następny jednakże, oficer żandar­
merii Geza Bator i radca policji Jó­
zef Kolecki, skazani zostali na 
śmierć przez powieszenie.

Niszczenie niemieckich urządzeń wojennych
LONDYN (PAP-ua) Rozbrojenie w 

kanadyjskiej strefie okupacyjnej po­
stępuje szybko i gruntownie — jak 
donosi Rauter. Porty Emden i Wil- 
helmshafen, 22 lotnisk i wiele urzą­
dzeń wojskowych ma być zniszczo­
nych lub całkowicie przeniesionych 
do krajów sojuszniczych. W Wil­
helmshaven zatopiono ostatnio dwie 
łodzie podwodne. Zatopiono również 
22 lodzie podwodne uszkodzone przez

0 wspólny front
PARYŻ (PAP-ua). Francuski min. 

spraw zagr. Bidault oświadczył, że 
ruch republikańsko-ludowy gotów 
współpracow-ać w rządzie, do którego 
by weszli socjaliści i komuniści. Trzy 
te stronnictwa — zdaniem ministra 
— powinny utworzyć wspólnie rząd, 
aby zapewnić Francji jedność dla 
niej niezbędną w obecnym czasie.

W związku te wspólnym progra-

Niemców umyślnie. Dalej zniszczono 
30 wielkich dział morskich, 20 stacyj 
„radaru", 10.000 ton amunicji. W ca­
łej strefie odbywa się niszczenie pod­
ziemnych kwater, urządzeń i schro­
nów.

Sprzęt lotnictwa niemieckiego zo­
stał dokładnie zbadany. Tajemnice te­
go lotnictwa znajdą teraz zastosowa­
nie przy konstrukcji lotnictwa alianc­
kiego.

lewicy francuskiej
mem partyj socjalistycznej i komu 
nistycznej, głoszącym upaństwowię 
nie niektórych gałęzi przemysłu, 
min. Bidault wskazywał na trud­
ności jakie mogą wyniknąć w tej 
sprawie z tego powodu, że nowy par­
lament musi zająć się przede wszy­
stkim opracowaniem konstytucji i 
przyjęciem budżetu.

WASZYNGTON (dr). Prezydent 
Truman odbył szereg narad w związ­
ku z bliskim przyjazdem premiera 
Attlee do Stanów Zjednoczonych.

Konferencja ta odbędzie się przy 
uczestnictwie wysokich dygnitarzy 
kanadyjskich.

WASZYNGTON (dr). Wkrótce
odbędą się w Ameryce wybory lo­
kalne. W Nowym Jorku wybrany 
będzie now7y burmistrz, którym 
przez 11 lat zrzędu jest La Guar­
dia, zrzekający się obecnie posta­
wienia od nowa swej kandydatury

Federacja słowiańska 
w Meksyku

NOWY JORK (PAP-ua). W Meksy­
ku utworzono związek pod nazwą 
„Federacja Słowiańska", do której 
weszło po dwóch pizedstawicieli ze 
Stow. Czechosłowackiej Unii Demo­
kratycznej, Stow. Polaków w Meksy­
ku im. Tad. Kościuszki, Stow. „Wol­
na Jugosławia" i Stow. Rosjan im. 
Umańskiego. Zadaniem federacji jest 
międzysłowiańska wymiana kultural­
na i krzewienie idei współpracy sło­
wiańskiej.

Włochy a Jugosławia
RZYM (PAP-ua). Przewodniczący 

włoskiej partii socjalistycznej wice­
premier Piotr Menni wygłosił prze­
mówienie w Bari, w rocznicę zwycię 
stwa nad Austrią w r. 1918. Zwrócił 
się do marsz. Tito z wezwaniem 
znalezienia takiego rozwiązania 
sprawy Istrii, któreby zadowoliło 
obie strony. Mówca uznał w pełni 
prawo Jugosłowian do części Wenecji 
Julijskiej zamieszkałej przez ludność 
słowiańską, ale domagał się pozo­
stawienia przy Włoszech części tego 
kraju zamieszkałego przez ludność 
włoską.

Położenie w Indochinach
LONDAN (PAP-ua). Agencja 

Reutera donosi z Saigonu, że Anna 
mici zatruwają studnie w dzielnicy, 
chińskiej miasta i w okolicach, w któ 
rych trwają walki. Dowództwo 
wojsk sojuszniczych wydało rozkaz, 
aby żołnierze korzystali tylko ze źró­
deł, w których wodę czerpie ludność 
miejscowa.

Od kilku dni trwa strajk policji w 
Saigonie, który ogłoszony został na 
znax protestu przeciwko gwałtom po­
pełnianym przei wojska chłńakia.

Przez kilka wieków toczyła się 
walka ludu rosyjskiego ze zniena­
widzonym caratem. Carat w mo­
rzu krwi tłumił odruchy wolno­
ściowe udręczonego, w niewoli i 
pańszczyźnie jęczącego narodu. Set­
ki tysięcy najlepszych synów oj­
czyzny — wespół z wielu Polaka­
mi — zginęło w ponurych lochach 
więziennych i w rozlicznych ka­
torgach Sybiru. Las szubienic po­
krył cały kraj jak długi i szeroki. 
Po każdym buncie, każdym zama­
chu na życie cara i jego zbirów, 
jak po każdej stłumionej rewolu­
cji, carski aparat policyjny szalał 
bez pamięci. Wtedy szlaki, wiodą­
ce na bezbrzeżne przestrzenie azja­
tyckie zaludniły się nowym, oku­
tym w kajdany, mrowiem ludz­
kim.

Tak było do 1917 r., kiedy lud 
rosyjski zrzucił ze sjebie jarzmo 
caratu i rozpoczął nowy okres swej 
historii.

Strawna była spuścizna car­
skich rządów. Kraj w chaosie po 
niebywałej klęsce wojennej, nieu­
dolny aparat administracyjny trze­
ba było zastąpić nowym od pod­
staw, kraj zacofany pod każdym 
względem, brak większego prze­
mysłu, żadnego programu gospo­
darczego i żadnej myśli przewod­
niej w rządzeniu państwem.

Ciężki był pierwszy okres nowej 
radzieckiej gospodarki planowej. 
Zdołano jednak przezwyclążyś 
wszystkie trudności. Olbrzymim 
wysiłkiem całego narodu stworzo­
no gigantyczne dzieło. Stepy nie- 
uprawione przemieniły się w żyz­
ne pola pszeniczne. W wielu kra­
jach rozległego Związku Radziec­
kiego wyrósł potężny zamerykani­
zowany przemysł o niesłychanych 
warunkach rozwoju. Nie ma dzie­
dziny politycznej, gospodarczej, 
społecznej, literackiej, naukowej, 
któraby nie imponowała swoim 
rozmachem i swoimi wynikami.

I byłyby narody radzieckie da­
lej prowadziły swoje dzieło prze­
budowy kraju, gdyby nie bandyc­
ki napad’ hord hitlerowskich na 
Związek Radziecki i systematycz­
ne niszczenie wielkiego dorobku 
jego ludu pracującego przez nowo­
czesnych wandalów. 1700 zburzo­
nych miast, 70.000 wsi, 25 milionów 
ludzi pozbawionych dachu, 32.000 
zniszczonych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, które zatrudniały 4 
miliony ludzi, 65.000 km dróg że­
laznych, 84.000 szkół, 100 tysięcy 
gospodarstw rolnych, 200 milio­
nów sztuk bydła — oto radzieckie 
straty materialne. Ofiary krwi, 
cierpienia i męki milionów, straty 
kulturalne i moralne, jakie barba­
rzyński najeźdźca hitlerowski za­
dał spokojnym ludom radzieckim, 
nie są wogóle do obliczenia.

Przedwcześnie jednak triumfo­
wał „największy wódz wszystkich 
czasów", jak w swojej bezkresnej 
megalomanii kazał siebie nazywać 
butny „filhrer“. Stalingrad, miasto 
imienia Naczelnego Wodza Armii 
Czerwonej, był punktem zwrotnym 
całej ostatniej wojny. Odtąd już 
bezustannie dzielny żołnierz ra­
dziecki, wspomagany przez ofiar­
nego żołnierza polskiego, kruszył 
potęgę militarną Niemiec 1 druz­
gotał ich starannie zmontowaną 
maszyną wojenną. Ukoronowa-
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nlem dzieła byle zatknięcie sztan­
daru radzieckiego na gruzach Ber­
lina, gdzie dumnie załopetał rów­
nież sztandar polski.

Był to wielki, o wiekopomnym 
znaczeniu triumf nie tylko oręża 
radzieckiego 1 jego wodza Gene­
ralissimusa Stalina, ale całej Sło­
wiańszczyzny — obrócenie w ni­
wecz grożącego nam zagładą ger­
mańskiego programu antysłowiań 
skiege. Niemieckie „parcie na 
wschód" przeistoczyło się w po­
wrót słowiański na zachód.

Po zwycięskim zakończeniu woj­
ny w Europie i na Dalekim Wscho­
dzie, narody radzieckie nie spo­
częły na laurach. Z niespożytą 
energią zabrały się do odbudowy 
wielkich zniszczeń, dokonanych 
przez brutalnego najeźdźcę. Prace 
nad odbudową ziem zachodnich i 
południowych Związku Radziec­
kiego prowadzone są z wielkim 
rozmachem. Miliony ludzi pracuje 
nad lepszym jutrem i szczęściem 
przyszłych pokoleń. Przy legen­
darnym wprost bogactwie tkwią­
cym w ziemi radzieckiej, na plon 
nie będzie trzeba długo czekać.

W przypadającą 7 listopada ro­
cznicę Rewolucji, rocznicę wyzwo­
lenia ludu radzieckiego z jarzma 
gnęhieleli, Polska ma szczególny 
powód do wyrażenia swojego za­
dowolenia z przemian, jakie się 
dokonały i dokonywują u naszego 
sąsiada wschodniego w związku z 
jego wejściem na wielką arenę 
światową. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, że w budowie nowego, 
szczęśliwszego jutra świata Zwią­
zek Radziecki odegra pierwszo 
rzędną rolę.

Wspólna niedola, wspólne prze 
życia, wspólna walka, wspólnie 
przelana krew i wspólny nadal 
wróg niemiecki każą obu narodom 
kroczyć wspólnie 1 czuwać. Saden 
logicznie myślący Polak 1 rozu­
mem kierujący się polityk nie mo­
że być innego zdania. Sojusz Pol­
ski ze Związkiem Radzieckim jest 
koniecznością dziejową, jest pod­
stawą naszej polityki zagranicznej. 
- ■* nolski, z jakichkol-
v i a się -dał ugrupowań i 

u prowadzić innej 
.icznej. bo żaden 

rząd naszego położenia
■cm).

Włosi tez wysuwają żądania
RZYM (PAP-ua). Włoski minister 

spraw zagr. de Gaspari wygłosił w 
Mediolanie przemówienie z okazji 
dnia zwycięstwa. Minister przy­
pomniał Stanom Zjedn. i W. Bry­
tanii obietnice dane Włochom przez 
Roosevelta i Churchilla w chwili za­
wieszenia broni, że współpraca Włoch 
w dziele pokonania faszyzmu przy­
czyni się do polepszenia warunków 
pokojowych. Włochy przystąpiły do 
tej współpracy, o czym zaświadczyć 
mogą gen. Clark i admirał Cunning­
ham.

„Wzywam gen. Clarka i adm. Cun-

ninghama — wołał minister — by 
pamiętali o dzielności partyzantów 
włoskich i armii włoskiej, walczą­
cych u boku sojuszników, i by 
świadczyli o tym. Pomoc Włoch nie 
powinna być zapomniana. Prosimy 
o dotrzymanie obietnicy danej nam 
przez Roosevelta i Churchilla".

Minister wezwał słuchaczy, aby 
zjednoczyli się pod hasłem demo­
kracji, a do 10 milionów Włochów 
rozsianych po świecie zwrócił s;ę z 
apelem, aby wszędzie pozostali mi­
łującymi swój kraj macierzysty pa­
triotami.

O podział majątku niemieckiego
LONDYN (PAP-ua). Prasa an­

gielska donosi, że w najbliższym cza 
sie odbędzie się w Paryżu konferen­
cja dla rozpatrzenia sprawy odszko­
dowań niemieckich. W konferencji 
wezmą udział przedstawiciele 20 na­
rodów, m. in. Norwegii, Holandii. 
Belgii, Indyj, dominiów brytyjskich, 
Czechosłowacji.

Konferencja została zwołana przez 
rządy W. Brytanii, Stanów Zjedn. 
i Francji. Ma ona stanowić o podzia­
le kapitałów i urządzeń przemysło­
wych W strefie zachodniej okupacyj-

nej Niemiec. Konferencja ustanowi 
udział procentowy odszkodowania, do 
którego uprawnione jest dane pań­
stwo.

Uczestnicy konferencji staną wo­
bec kilku zawiłych problemów, jakie 
np. straty zasługują na odszkodowa­
nie i na jakich zasadach obliczone 
ma być ich wysokość. Trzeba takż' 
rozważyć, czy szkody wynikłe wsku 
tek bombardowania sojuszniczego 
uznane być mają jako zasługujące 
na odszkodowanie.

Niemcy nie są wcale takie biedne
LONDYN (PAP-ua). Min. angielski 

Evans stwierdził na podstawie rapor­
tów brytyjskich i amerykańskich 
rzeczoznawców, że szkody wyrządzo­
ne przez bombardowanie z powietrza 
przemysłowi niemieckiemu, nie są 
wcale tak wielkie jak się to ogólnie 
przypuszcza. Czas odbudowy tego 
przemysłu, zdaniem ekspertów, wcale 
nie liczy się na lata, wystarczy kilka 
miesięcy. Niemcy mają jeszcze zapa­
sy surowców na 6—8 miesięcy, a ma-

szyn posiadają trzv razy więcej niż 
w 1929 r., który był rokiem kulmina 
cyjnym w okresie międzywojennym. 
Maszyny te są typów najnowocześ­
niejszych i Niemcy nie potrzebowały 
by długiego czasu, aby się móc zdo­
być na nową awanturę.

Raporty ze Stanów Zjedn. oraz in­
formacje władz brytyjskich stwier­
dzają, że 60 do 70 proc, przemysłu 
niemieckiego, i to w skali wojennej 
a nie pokojowej, jest nienaruszone.

Program komunistów francuskich
PARYŻ (PAP-ua). Sekretarz fran­

cuskiej parti komunistycznej Thorez 
przedstawił na posiedzeniu komitetu 
centralnego partii program w dziedzi 
nie polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej.

Główne wytyczne programu w 
dziedzinie polityki wewnętrznej są: 
1. ukaranie zdrajców i konfiskata ich 
majątku; 2. wprowadzenie powszech-

Czas najwyższy!
LONDYN (PAP-ua). Reuter donosi, 

że trwający od 8 tygodni w Liinebur- 
gu proces zbrodniarzy z Belsen wnet 
się zakończy. Zeznawać będzie jesz­
cze 13 osób, po czym prof, uniwersy-

tetu londyńskiego Smith naświetli 
sprawę pod kątem prawa międzyna­
rodowego, wreszcie dojdą do głosu 
prokurator i obrońcy.

Konfident gestapo w mundurze WP ?
BYDGOSZCZ. W tych dniach uję 

to w Bydgoszczy pewnego osobnika 
w mundurze Wojska Polskiego. Are­
sztowania dokonała M. O. w warun­
kach dość niezwykłych. Pewien mie­
szkaniec m. Bydgoszczy rozpoznał 
wśród licznych zdemobilizowanych 
ostatnio żołnierzy W. P. szofera i 
konfidenta tajnej niemieckiej policji

państwowej (gestapo) w Warszawie 
i Krakowie.

Aresztowany złeżył wykrętne ze­
znania. Kompetentne władze niewąt­
pliwie wyjaśnią przeszłość areszto­
wanego, odkryją drogę, jaką dotarł 
on do zaszczytnej służby w Wojsku 
Polskim.

Wzrost produkcji w ZSRR
MOSKWA (bo). W związku z nad­

chodzącą uroczystością 28-ej rocznicy 
I rewolucji październikowej, stara się 
naród radziecki zwiększyć produkcję 
rolną i techniczną. W tych dniach 
opuścił 3000-ny traktor nowowybu-

dowaną fabrykę maszyn i motorów 
w Stalingradze . Produkcja rolna, 
przede wszystkim dostarczenie zbo­
ża, przekroczyło w Bobrujsku, Wo- 
łogdzie i Bukowinie przewidywaną 
ilość.

Dziennikarze jugosłowiańscy o Polsce

cola nad Istną
LONDYN (dr). Rząd włoski 

zwrócił się do mocarstw sojuszniczych 
z prośbą • przeprowadzenie ścisłej 
kontroli nad Istrią, do której rości 
sobie pretensje marsz. Tite. Oficjal­
ne oświadczenie głosi, że marsz. Tite 
puścił w Istni w obieg przeszło mi­
liard lirów okupacyjnych.

Kostytuanta francuska
PARYŻ (FA). Nowowybrany parla­

ment francuski zebrał się na pierw­
sze posiedzenie. W związku z tym, 
rząd de Gaulle’a jako rząd tymczaso­
wy w piątek poda się do dymisji. Izba 
Deputowanych przystąpi do wyboru 
szefa nowego rządu.

Strajk piłkarzy angielskich
LONDYN (FA). Piłkarze angielscy 

zapowiedzieli strajk, jeżeli piłkarzom 
zawodowym nie będą przyznane stałe 
pensje. Strajk nie dotyczy’jednak za­
powiedzianego spotkania piłkarskiego 
z drużyną radziecką.

nego i bezpłatnego nauczania; 3. u- 
państwowienie niektórych gałęzi 
przemysłu; 4. usunięcie z ustroju

państwowego Francji pozostałości po 
reżimie Vichy; 5. stabilizacja waluty 
i cen towarów; 6. demokratyzacje 
armii.

W polityce zagranicznej partie 
dąży do: 1. bezpieczeństwa zbiora 
wego; 2. współpracy Francji z trze 
ma głównymi mocarstwami; 3. ści 
słego przestrzegania sojuszu francu 
sko-radzieckiego; 4. odrzucenia pro
jektu bloku zachodniego; 4. natych­
miastowego zerwania stosunków z 
gen. Franco.

Co jest powodem niskiego dobrobytu
Geograf angielski Griffith Taylor, 

w pracy wydanej pod nagłówkiem 
„Environment and race" (terytorium i 
rasa) daje dokładny obraz i dokładną 
ocenę dla 74 terytoriów na kuli ziem­
skiej pod względem ich dogodności 
dla gospodarczego rozwoju zamiesz­
kującej je ludności. Oceny dokonał, 
ustalając zasadnicze współczynniki 
rozwoju ekonomicznego, tak pod 
względem rolniczym jak i przemysło­
wym.

Jeśli przyjmiemy za współczynnik 
idealny cyfrę — 100, to współczynni­
ki ekonomiczne wedrug Griffith Tay­
lora będą:

1. wyspy brytyjskie 770
2. Chiny północne 770

Gon. de Geulle przyjął na au- 
dienaji ambasadora Stanów Zjed­
noczonych w Paryżu.

W ebeoayeh wyborach komunał 
nych w Anglii konserwatyści za­
trzymali dotychczasową przewagę 
w miastach: Birmingham, Man­
chester i Liverpool.

2080 okrętów wojennych Stanów 
Zjedn. zawinęło de portów amery­
kańskich. Okręty te będą unieru­
chomione.

Premier włoski Parri oświad­
czył, iż Włochy nie dołączą się de 
jakiegokolwiek bloku w’ Europie

Z portów amerykańskich wypły­
wa w bieżącym tygodniu do por­
tów francuskich 120 statków z la 
dunkami żywności i surowców 
pi z«:txyal«WTOh.

Amerykańskie min. dla produk­
cji wojennej zakomunikowało, iż

I zniesiona zostanie kontrola nad 
poszczególnymi gałęziami produk­
cji z wyjątkiem cynku, materia­
łów' budowlanych, papieru i tek­
tury.

Centralny komitet młodzieży an­
tyfaszystowskiej w Jugosławii, wy­
dał bankiet na cześć delegacji mło­
dzieży radzieckiej przebywającej 
obecnie w Jugosławii.

Na Malajach wojska angielskie 
fdobyły 40 tys. ton zapasów gumy, 
eraz 12 tys. ton cyny i rudy.

W Londynie otwarta została wy­
stawa fotograficzna, obrazująca 
życie i kulturę narodu radzieckie­
go. W otwarciu brali udział an­
gielscy artyści, przedstawiciele 
parlamentu, delegacja konferencji 
młodzieży w Londynie oraz przed­
stawiciele prasy angielskiej.

3. Ameryka północna 725
4. Europa zachodnia 620
5. Australia (Victoria) 575
6. Polska 565

13. Rosja centralna 245
itd. itd.

Z rezultatów tej oceny wynika, że 
terytorium Polski znajduje się na 
trzecim miejscu w Europie, a na szó­
stym w świecie — daleko przed Rosją 
centralną — pod względem przychyl­
ności warunków ptzyrodzonych dla 
rozwoju gospodarczego jej ludności.

Jednocześnie Polska posiada liczną 
ludność zdolną do pracy. Miała by 
więc wszelkie dane, ponad inne na­
rody — do pomyślnej prosperacji, 
opartej na wysokiej wytwórczości.

Tymczasem stan gospodarczy na­
szej ludności całkowicie zaprzecza 
tym możliwościom. Podczas gdy na­
rody sąsiednie, zamieszkujące gorsze 
pod względem przychylności warun­
ków przyrodzonych — terytoria Rosji 
Centralnej — zdołały wysunąć Zwią­
zek Radziecki do rzędu jednej z trzech 
potęg światowych, decydujących dziś 
o losach świata — my w tym samym 
czasie, tj. od r. 1920 (ostatnie 25-lecie) 
znajdujemy się dopiero na progu dzi­
siejszego startu ku zapewnieniu do­
bra należytego miejsca w rodzinie 
narodów świata.

Tylko wielki zryw każdego poje- 
dyńczego obywatela, wplecenie się 
jednostki w marsz milionów pracują­
cych — stworzy dobrobyt!

Likwidacja dwóch 
ministerstw w Japonii 

MOSKWA (PAP-ua) Tass donosi 
z Tokio, że rząd japoński postanowił 
znieść ministerstwa wojny i mary­
narki. Zamiast nich powstanie nowe 
ministerstwo, którego funkcje będą; 
ograniczone do demobilizacji japoń­
skiej armii i floty.

BELGRAD (PAP-ua). Grupa dzienni­
karzy jugosłowiańskich, która prze­
bywała niedawno w Polsce, po po­
wrocie do kraju rozpoczęła akcję in­
formacyjną o nowej Rzplitej Polskiej. 
Dziennikarze ci wygłosili kilka od­
czytów przez radio o polskim życiu 
politycznym, gospodarczym i kultu­
ralnym.

Literat jugosłowiański Czela Min- 
derowic w dzienni u „Głos" ogłosił 
artykuł pt. „Duch nowej Polski”, w 
którym zaznajamia czytelnika jugo­
słowiańskiego z walką narodu polskie­
go o wyzwolenie oraz z wysiłkami 
społeczeństwa polskiego skierowany­
mi do najszybszej odbudowy znisz­
czonego kraju. „Z polskim narodem 
— pisze — naród jugosłowiański ma 
nie tylko wspólność cierpień w obo­
zach faszystowskich, ale i dążenia do 
jedności wszystkich Słowian i wszyst­
kich demokratów Świata o zasady 
słuszności, honoru i szczęścia naro­
dów."

Dziennikarz Ejryk Incin w dzienni­
ku „Borba” pomieszcza kilka artyku­
łów o swej podróży po Polsce. W ar­
tykule „Warszawo, Warszawo" Incin 
opisuje zniszczenie Warszawy przez 
nowoczesnych Hunnów. Pisze rów­
nież o zapale ludności, przejawionym 
w dziele odbudowy stolicy i daje wy­
raz nadziei, że na gruzach zburzonej 
metropolii powstanie wkrótce wspa­
niałe, wielkie i kochane przedmurze 
Słowiańszczyzny.

Odbudowa kolei i mostów 
w ZSRR

MOSKWA (bo). W dzielnicach 
ZSRR, okupowanych przez Niem­
ców, zakończy się w najbliższym 
czasie odbudowa radzieckich linij 
kolejowych. Długość ich wynosi 
ogółem 80 000 km, a długość odbu­
dowanych mostów 215 km.

Ha margInf sie

Echa procesu
Proces gen. Szuberta przed sądem 

rehabilitacyjnym w Bydgoszczy, za­
kończony wyrokiem, przywracającym 
wysokiemu dostojnikowi wojskowemu 
sprzed wojny, a z okresu wojny za­
pisanemu na listę „volksdeutschów”, 
prawo powrotu do społeczności pol­
skiej, wywołał w opinii publicznej 
zrozumiałe poruszenie.

Z przebiegu procesu wynika, że 
gen. Stanisław Szubert, ur. 1864 r. w 
Marszowicach pod Bochnią, służył w 
armii austriackiej przez 40 lat, a po 
rozpadnięciu się Austrii wstąpił do 
służby polskiej i odbył kampanię w 
r. 1919—20. Za zasługi awansował do 
stopnia generała brygady, a po prze­
kroczeniu cenzusu wieku, w r. 1921, 
przeszedł na emeryturę, otrzymując 
ze Skarbu Państwa Polskiego odpo­
wiednie zaopatrzenie emerytalne.

W chwili wybuchu wojny polsko • 
niemieckiej gen. Szubert znalazł się 
w krytycznych warunkach material­
nych, bo został przez policję nie­
miecką ograbiony z kosztowności i 
pieniędzy. Również ograbione zostało 
jego 8-morgowe gospodarstwo w Prą­
dach pod Bydgoszczą, dokąd wrócił. 
Znalazłszy się w trudnych warun­
kach materialnych, mając na utrzy­
maniu chorą żonę i córkę z dwojgiem 
dzieci (mąż, oficer W. P., dostał się 
do niewoli niemieckiej), gen. Schu­
bert podpisał „volkslistę“, podsunię­
tą mu przez niej. Herbolda, ponieważ 
oskarżono go o to, że przed wojną wy­
raził się, iż „wszystkich szwabów — 
łajdaków należałoby wystrzelać", i 
ponieważ z tege powodu groziła mu 
śmierć. Odtąd gen. Schubert otrzymy- 
wał 560 RM emerytury, zachowywał 
się wobec Polaków życzliwie, z Niem­
cami nie obcował i czekał powrotu 
Polski. Z rozczuleniem powitał powra­
cających na ziemie ojczyste polskich 
żołnierzy. Ostatecznie jako „volks- 
deutsch" os».’ .iy został wraz z żoną 
w <■>.■ ■; w Potulicach, gdzie
żona mu zmarłą.

■ '* procesu z grubsza 
rawa gen. Schuber. 

ta Intereeujęcych się szczegółami ode|

gen. Szuberta 
syłamy do naszego wczorajszego spra­
wozdania sądowego. ,

Tutaj przytoczyliśmy fakty, pozwa­
lające zrozumieć, w jakich okolicz­
nościach człowiek noszący mundur 
polskiego generała, zapisał się w sze­
regi Niemców. Można mieć współ­
czucie dla doli sędziwego starca, ale 
nie należy zapominać, że w stokroć 
gorszym położeniu znalazło się tysią­
ce Polaków, którym nie tylko „gro­
ziła śmierć", ale których ta śmierć 
spotkała, a mimo to nie ugięli się i 
pozostali Polakami. A byli to ludzie 
przeważnie z dołów społecznych.

P. Szubert -tymczasem siedział w 
Prądach na 8-morgowym gospodarst­
wie, kiedy sznury Polaków pędzono 
na wygnanie i do obozów koncen­
tracyjnych. W tym czasie p. Szubert 
brał 500 mk emerytury, kiedy polskie 
kobiety i polskie dzieci musiały cię­
żko pracować dniem i nocą na tułacz­
ce za kilka marek lub za miskę bru­
kwi... P. Szubert twieidzi, że uzyska­
ny dokument „volksdeutscha” uwa­
żał za „świstek papieru". Ale zapom­
niał dodać, że było to wtedy, kiedy 
armia niemiecka ponosiła klęski i... 
wiadomy był już wynik wojny. Chy­
ba inaczej patrzył by p. Szubert na 
ten „świstek papieru’, gdyby Niemcy 
istotnie wojnę wygrali. Wtedy i on 
uważał by się za zwycięzcę, ,a nas 
wszystkich za głupców, którzy nie 
umieli wyzyskać sprzyjającej koniun­
ktury...

Opinia publiczna, która alarmuje 
aas dziś przez cały dzień telefonami 
i wizytami w redakcji, jest słusznie 
rezgaryczeaa i zaniepokojona faktem 
rehabilitowania człowieka, który wi­
nien być wzorem i świecić przykła­
dem Polaka, jak ta słusznie podniósł 
na rozprawie przedstawiciel Bezpie­
czeństwa, domagając się odrzucenia 
wniosku rehabilitacyjnego.

Ce mają na to wszyatko powiedzieć 
ci, którzy istotnie pod presją wciąga­
ni byli do różnych grup niemieckich, 
a którym dziś o wiele trudniej jest 
uzyskać słusznie im przysługującą 
rehabilitację...
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Dnia: 8 listopada.
Kalendarzyk: Honoraty.

TEATR POLSKI:
Środa, 7. 11.: „Moralność Pani 

Dulskiej". Czwartek: „Morał 
ność Pani Dulskiej**. Piątek: 
„Moralność Pani Dulskiej".

TEATRY ŚWIETLNE

Pomorzanin — „Dr Murek".
Wolność — „Dr Murek".
Polonia — „Za siedmioma górami" 
Orzeł — „U kresu drogi".
Bałtyk — „Czy lucyna to dziew, 

czyna".
DYŻURY APTEK:

Piastowska, plac Piastowski
Przy Placu Teatralnym, ul. Jagiel­

lońska 29

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY:
Komenda Wojewódzka M. O. 15-76
Komenda Miasta M. O. 23-47
Straż Pożarna 11-11
Pogotowie Ratunkowe 15-53
Rozmowy międzymiastowe 15-90 i 

15-91
Biuro napraw telefonów 11-15

T” ”R POLSKI:
MoraT Pani Dulskiej

Dziś w śru w Teatrze Polskim 
tragikomedia kołtuńska w 3 ak­
tach G. Zapolskiej pt. „Moralność 
Pani Dulskiej". Początek o godz. 
8 30. Kasa teatru czynna od godz. 
10—12 i od godz. 15—18-30. Dyrek­
cja teatru prosi o niezabieranie 
dzieci do lat 7 na wieczorne przed­
stawienia.

OGŁOSZENIE
Wydział Aprowizacji i Handlu 

m. Bydgoszczy wzywa wszystkie 
firmy objęte zaopatrzeniem zagwa­
rantowanym, by do dnia 10.11. 45 r 
złożyły w Wydziale Aprowizacji i 
Handlu m. Bydgoszczy, Aleja 1-go 
Maja 27 (pokój nr 7) listy z poda­
niem ilości pracowników, człon­
ków ich rodzin, dzieci do lat dwóch 
oraz dzieci od lat dwóch do dwu­
nastu.

PZZ zaprasza na zabawę
Polski Związek Zachodni Okręg 

Pom. podaje do wiadomości, że w 
sobotę dnia 10 bm. odbędzie się w 
sali Malinowej zabawa taneczna, 
połączona z tańcami (Dom Kul­
tury Robotniczej, dawniej Hotel 
Pod Orłem) — na którą serdecznie 
zaprasza społeczeństwo m. Bydgo 
szczy.

Dochód przeznaczony na osie­
dleńcze cele PZZ.

Bydgoszcz ku czci śp. Wincentego Witosa Mronika Toruńska
BYDGOSZCZ. W dniu wielkich ma- 

nifestacyj pogrzebowych całej Polski 
w Wierzchosławicach Bydgoszcz ucz­
ciła pamięć Wielkiego Polaka i Bojow. 
nika o wolność Ludu Polskiego śp. 
Wincentego Witosa, nabożeństwem 
żałobnym. Odbyło się ono z inicjaty­
wy Woj. Tymcz. Żarz. P. S. L. w ko­
ściele św. Piotra i Pawła. Wigilie 
żałobne odśpiewał ks. dziekan Konop­
czyński w otoczeniu kilku kapłanów. 
Również odprawił mszę św. żałobną 
z asystą przy śpiewie solowym Hen­
ryka Ryszewskiego i Wieczorka i 
śpiewie chóralnym III Gimnazjum 
Pedagogicznego przy akompaniamen­
cie prof. Małeckiego. Ks. Giemza z 
ambony sławił nieskazitelność cha­
rakteru i bogactwo cnót Wielkiego

Patrioty. Egzekwie przy katafalku 
z trumną okrytą sztandarem o bar­
wach narodowych odprawił ks. dzie­
kan Konopczyński w asyście czterech 
kapłanów.

Licznie reprezentowane były wła­
dze. Wojewodę Pomorskiego zastępo­
wał Nacz. Wydz. p. Gołębiewski,

Prez. Miasta — p. Gapiński, dalej 
widzieliśmy prezesa Sądu Okręgowe­
go p. Plejewskiego i wiceprezesa dr 
Piziewicza, Nacz. Prok. S. O. dr Wir- 
skiego, z ramienia ZNP p. Ludwika 
Bandurę, jak również prezydia wo­
jewódzkie, powiatowe i miejskie P.
S. L. (m)

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Konkurenci MonopoluTytoniowego przed sądem
Sąd Okręgowy, Wydział Karny w'osobiście u kierownika Urz. Akcyz i 

Bydgoszczy, rozpatrywał dnia 6 listo- ten mu powiedział, że Monopol z bra- 
iPada br. szereg spraw o posiadanie I ku surowca i niemożliwości pokrycia 
i sprzedaż tytoniu z nielegalnej upra­
wy.

Zjazd Pracowników Zakła­
dów Użyteczności Publ.
BYDGf SZCZ, 6. 11. W dniach 

8 i 9 listopada br. odbędzie się w 
Katowicach i w Gliwicach zjazd 
Gazowników, Wodociągowców i 
Techników Sanitarnych.

Protektorat nad zjazdem objęli 
Ministrowie: Administracji Publi­
cznej, Przemysłu, Zdrowia i Odbu­
dowy.

Urząd Wojewódzki zawiadamia 
o tym wszystkie Zarządy Miejskie 
na terenie Województwa Pomors- 
skiego z zaleceniem wysłania na 
zjazd delegatów pracowników sa­
morządowych z zakładów użytecz-

Nyk Zofia, zamieszkała w Byd­
goszczy, oskarżona była o posiadanie 
na sprzedaż, we wrześniu br. 3'/s kg 
tytoniu.

Chmielarska Marta o to, że w tym­
że miesiącu posiadała na sprzedaż l’/s 
kg i Niedospiał Marta, oskarżona o 
posiadanie i sprzedaż tytoniu, które­
go około 2 kg znaleziono u niej pod­
czas rewizji.

Wszystkie oskarżone przyznały się 
do posiadania i sprzedaży surowca ty­
toniowego, już przerobionego do 
użytku, ale zaznaczyły, że nie wie­
działy o zakazie sprzedaży, bo tytoń ■ 
był sprzedawany wszędzie w sklepach 
i na rynku.

Jeden ze świadków zeznał, że był'

i zapotrzebowań rynkowych, toleruje 
na razie sprzedaż tytoniu z tzw. nie­
legalnych plantacyj.

W wyniku rozprawy sąd uznał wi­
nę oskarżonych za udowodnioną i i 
skazał wszystkie oskarżone na karę | 
grzywny z zamianą na areszt w ra­
zie niewypłacalności.

W motywach ustnych sędzia zazna­
czył, że uznał za możliwe, nadzwy­
czajne złagodzenie kary, gdyż oskar­
żone nie wiedziały o obowiązujących 
ustawach o Mon. Państwowych i Pr. 
Kar. Skarb, a tolerowanie przez mo­
nopol w wcześniejszym okresie takiej 
sprzedaży, mogło wyrobić. u oskarżo­
nych przekonanie, że żadnego czynu 
karygodnego nie popełniały.

Wyroki mogą być zaskarżone w 
drodze kasacji.

We wtorek dnia 6 listopada wy­
stawia Teatr Ziemi Pomorskiej re­
portaż sceniczny w 3 aktach K. 
Wroczyńkiego „Nie zginęła" w wy­
konaniu artystów sceny bydgo­
skiej.
w środę uroczysta akademia z oka­

zji 28 rocznicy rewolucji;
w czwartek premiera komedii w 3 

aktach ,;Ostrożnie, świeżo malo­
wane!". — Wykonawcy: aktorzy 
Teatru Bydgoskiego.

Przedstawienie dla młodzieży szk. 
w środę i czwartek o godz. 15-tej 
sztuki „Nie zginęła".

PROGRAM KIN
Kino „Bałtyk": „Tarzan i Zie- 

'nna Bogini", film ameryk.
Kino „Wolność": „Halka", polski 

film muzyczny.
DYŻURY APTEK

Od dnia 3 do 9 bm. włącznie dy­
żurują:

Apteka „Pod Orłem", Rynek Sta­
romiejski 4.

Apteka „Pod Łabędziem", ul. Ko­
ściuszki 15.

Wszystkie apteki czynne są cały 
dzień bez przerwy do godz. 17-tej.

Wyniki akcji siewnej w powiecie bydgoskim
Dyżurne zaś z przerwą obiadową 
do godz. 20-tej.

ności publicznej w zakresie ga­
zownictwa, wodociągów i techniki 
sanitarnej.

Początek zjazdu w dniu 8 bm. 
o godz. 8-ej w Katowicach. Szcze­
gółowy program wysyła Urząd 
Wojewódzki poszczególnym Zarzą­
dom Miejskim pocztą. (UW).

Ilf D doskonałym organem 
|f\| ogłoszeniowym

BYDGOSZCZ. W Starostwie Powia­
towym odbyio się zebranie Powiato­
wej Komisji Akcji Siewnej pod prze­
wodnictwem starosty Michalskiego.

P. Bleryk w sprawozdaniu swoim 
podkreślił, że dzięki wytrwałości i 
poświęceniu chłopów obsiano więk­
szy obszar ziemi niż projektowano. 
Podczas pracy dał się jednak odczuć 
duży brak koni. Zaradzono temu 
przez -ruchomienie traktorów.

h- i. poruszono sprawę zapłaty

| ludzi, którzy dotąd nie otrzymali pie­
niędzy, oraz opracowano program 
uprawy ziemi na przyszłą wiosnę, 
przy czym stwierdzono duży brak na­
sion zbóż jarych.

Na zakończenie uchwalono udać się 
do Wojewody i Dowódcy 14 Dywizji 
Pomorskiej celem uregulowania sto­
sunków między komitetem a W. P., 
U. B. P. i M. O., które posiadają ma­
jątki ziemskie pod swoim zarządem.

Sekcja Pomocy 
Repatriantom

W dniu 5 bm. odbyła się konfe­
rencja w Zarządzie Okręgowym 
Polskiego Związku Zachodniego 
przy ul. Śniadeckich 8, na której 
omówiono utworzenie Sekcji Po­
mocy Bepatriantom. Wyłoniony 
został Komitet, w skład którego 
weszli: Szulc Ludwik prezes PZZ, 
Mielczarek Marian wiceprezes PZZ, 
Lityński Władysław, Tarasnkiewicz 
Leonard oraz Ważkiewicz Adam.

Z iycla Stronnictwa Tracy

Kartkami żywnościowymi nikt się nie naje
BYDGOSZCZ. W sali Państw. Fa­

bryki Skór (dawn. Bucholz) odbyło 
się miesięczne zebranie Koła Szwede­
rowo i plac. Państw. Fabryki Skór.

Zebranie zagaił prezes koła kol. 
Drążewski, witając prezesa Pom. 
Żarz. Woj. S. P. Kol. mec. H Trze­
bińskiego oraz przybyłych gości, 
sympatyków i członków.

Po odczytaniu porządku obrad i 
protokółu z ostatniego zebrania kol. 
mec. Trzebiński wygłosił referat pt. 
„Postawa Narodu wobec trudności 
gospodarczych Państwa".

Polska systematycznie i bezwzględ­
nie eksploatowana przez okres oku­
pacji niemieckiej, ogołocona z surow 
ców, fabrykatów i półfabrykatów i z 
urządzeń przemysłowych, znalazła się 
w bardzo ciężkich warunkach gospo­
darczych. Konieczność szybkiego od­
budowania życia gospodarczego na­
kłada na naród polski szczególnie 
eiężki i odpowiedzialny obowiązek 
wytężonej i twardej pracy. W pracy 
tej nikogo zabraknąć nie może. Pań­
stwo ma nie tylko prawo ale i obo­
wiązek domagania się od wszystkich 
obywateli współpracy w dziele odbu­

dowy. Szabrownicy, spekulanci, li­
chwiarze winni być pociągnięci do 
pracy.

Równoległe utrzymanie systemu 
een sztywnych i komercyjnych pogłę­
bia i tak już ciężkie położenie gosp. 
świata pracy, a nadto daje nieogra­
niczone pole do rozmaitych kombi 
nacji artykułami pierwszej potrzeby 
kupowanymi po cenach sztywnych, a 
sprzedawanymi bardzo często po ce­
nach rynkowych, świat pracy samy­
mi kartkami żywnościowymi się nie 
naje... Nie naje się również samym 
suchym chlebem. Ażeby mógł wydaj­
nie pracować, musi się odpowiednio 
odżywiać. Dlatego w tym ciężkim 
okresie aprowizacyjnym naleźałobj 
znieść wolny handel artykułami żyw­
nościowymi.

Przymusowa gospodarka artykuła 
mi pierwszej potrzeby i przydział 
tychże wyłącznie dla ludności pracu 
jącej względnie niezdolnej do pracy 
poprawi w znacznym stopniu racjo 
nalne podstawy wyżywienia świata 
pracy. Elementy pasożytnicze nie 
mogą się tuczyć kosztem życia i 
zdrowia szerokich mas pracujących.

Niech ten je suchy chleb, kto nie 
chce rzetelnie i uczciwie pracować 
dla dobra Narodu i Państwa. Wszy­
scy stanowimy jedną rodzinę, jedną 
wielką wspólnotę narodowych dążeń 
i celów. Dlatego też jedynie gwałtow­
ny zryw całego Narodu może przy 
śpieszyć proces odbudowy polskiego 
życia gospodarczego i stworzyć 
trwałe podstawy dla ogólnego dobro­
bytu.

W ożywianej dyskusji zabierali 
głos: kol. kol. Szulc, Kaczmarek, Ro- 
szak, Kubacki, Kuligowski, Błaszak, 
Jeliński, Sikora, solidaryzując się z 
wywodami prelegenta. W wolnych 
glosach kol. kol. Blaszak i Sikora 
zaapelowali do uczestników, aby swą 
dorastającą młodzież przekazali 
Związkowi Młodzieży Pracującej 
„Jedność", tej tak chlubnie zapisa­
nej w dziejach Stronnictwa organi­
zacji ideowo-wychowawczej.

Niestrudzony prezes kol. Drążew 
ski poparł apel mówców dodając, że 
z szeregów ZMP „Jedność" wyszedł 
cały zastęp wybitnych działaczy 
Stronnictwa Pracy. Hasłem „Cześć 
Pracy" zakończono zebranie.

(Hat')

Redakcja działu wiadomości po­
tocznych przyjmuje zainteresowanych 
w dni powszednie od godz. 11.30 
do 12.00.

Bydgoszcz musi rozbrzmiewać pieśnią
BYDGOSZCZ. Miasto nasze za­

wsze cieszyło się opinią ośrodka 
życia muzycznego. Szezególnie 
rozwinięty był tutaj kult śpiewu. 
Bydgoszcz posiadała kilkanaście 
chórów, z których niejeden cieszył 
się rozgłosem w całym kraju, nie­
jeden zwyciężył w konkursach re­
gionalnych i agólnekrajewyeh i na 
falach eteru rozsławił imię stolicy 
kulturalnej Pomorza.

Kult muzyki instrumentalnej i 
wokalnej zyskiwał coraz to no­
wych oddanych sobie zwolenników 
Powstawały ehóry, zespoły muzy­
czne. Posiadaliśmy konserwatoria. 
Teatr — jedan z najlepszych na 
tzw. „prowincji", obok dramatu — 
miał w swym repertuarze — ope­
retkę.

.Wojna zmiotła wszystko, eo Byd­
goszcz w tej dziedzinie pracą, i u-.

miłowaniem osiągniętych wyni­
ków stworzyła i rozwinęła. Nie tyl­
ko miast teatru — zastaliśmy wy­
palone mury (istnienie teatru mu 
zycznego jest uzależnione od od­
powiedniego gmachu), nie tylko 
zdziesiątkowano zespoły profesor­
skie uczelni muzycznych, ale i zni­
szczono biblioteki towarzystw śpie­
waczych.

Okupant odszedł pokonany. Ży­
cie w odrodzonym kraju poczęło 
budzić się. W dziedzinie sztuki 
muzycznej poczęto improwizować. 
Z niczego odbudowano konserwa­
toria. Uzyskaliśmy nawet własnr 
radiostację nadawcze 
dzisiejsze nasze tyc 
jest zaledwie cienier '
zycznego, znanego 
wojny.

Reaktywowano k:

Dobrze jeszcze, że reaktywowano 
chóry najlepsze. Ale śpiew nie jest 
i nie może być przywilejem jed­
nostek. Pieśń jest własnością lu 
du, własnością całego narodu. 
Pieśń musi rozbrzmiewać — jak 
dawniej — co dzień, co wieczór we 
wszystkich salach, salkach i świe­
tlicach. Pieśń znów musi się stań 
odbiciem naszej duszy, umęczo­
nej ale zahartowanej. Ten hart 
naszej duszy narodowej musi zna­
leźć swój wyraz w wysiłku w kie 
runku odzyskania tego co zawsze 
było nasze i czego okupant nie był 
w stanie nam zabrać. Śpiew był 
nasz i naszym pozostał.

Teraz znów możemy swobodnie 
śpiewać. Trzeba abyśmy ten śpiew 

zanizowali. Organizacja jest wa- 
- inkiem postępu rozwoju. Zama­
rł. życie muzyczne musi się odro 
■Izić, jeżeli nie chcemy, aby odbiło 
’■ ‘ .to ujemnie na naszym charak-

■ « narodowym.

Dziś, gdy Bydgoszcz nie tylko 
nadal jest stolicą kulturalną Po­
morza, ale również i jego stolicą 
administracyjną — dawna nasza 
pozycja jako ośrodka kultury mu­
zycznej ma co najmniej te same 
możliwości odrodzenia się i roz­
woju.

Te możliwości należy wyzyskać, 
przez reaktywowanie dawnych, za­
służonych dla kultury polskiej 
chórów. Bydgoszcz musi udowod­
nić, że jej opinia wielkiego ośrod­
ka muzycznego nie jest dziełem 
przypadku.

Brak instrumentów i bibliotek 
muzycznych z pewnością zastąpi 
ofiarność entuzjastów muzyki wo­
kalnej. Trzeba tylko, aby ktoś tę 
sprawę poruszył, trzeba aby ktoś 
pierwszy założył cegiełkę pod od­
budowę naszego ruchu muzyczne 
go — ruchu muzycznego szerokich 
sfer społecznych.

I 
i

Adam.
Celem Sekcji będzie udzielanie 

bezfrazesowej pomocy najbiedniej­
szym repatriantom.

Podajemy do wiadomości zain­
teresowanym, że rejestracja roz- 
poeznie się w czwartek 8 listopada 
br. w PZZ, Śniadeckich 8 w po­
koju nr 3 od godz. 9—10, w pokoju 
nr 1 od godz. 5—7 wieczorem.

Szczepienie ospy
Niemieckie władze okupacyjne nie 

przeprowadziły w ostatnich trzech la­
tach szczepienia ospy u polskich dzie­
ci. Wydział Zdrowia Publicznego Za­
rządu Miejskiego przystępuje obecnie 
do szczepienia tych dzieci według 
planu ogłoszonego w afiszach.

Zwraca się uwagę rodziców, by 
przyprowadziły dzieci podlegające 
szczepieniu punktualnie do miejsc 
szczepienia w myśl obwieszczenia.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Środa 7 listopada

.645 — Transm. z Warsz. 8.00 — 
Progr. na dz. bież. 8.05 — Wiad. 
miejsc. 8.10 — Konc. por. solistów 
(płyty). 12.00 — Transm. z Warsz. 
13.50 — Skrz. posz. rodź. 14.00 —
Muz. rozrywk. 14.10 — Wiad. miej, 
scowe. 14.15 — Kron. pom. 14.25 
— Przegl. prasy. 14.35 — Pog. A. 
Mirowicza pt. „Czy Niemcy są Aryj- 
czykami". 14.45 — Muz. operetk. 
(Toruń). 15.00 Kącik rzem.: pog. 
dyr. Barciszewskiego pt. „Zawodowe 
wychowanie i wyszkolenie w rzemio-
śle". 16.00 Transm. z Warsz. 17.30 
— Aud. dla młodz.: „Wędrówki po 
święcie" w opr. J. Krzemińskiego. 
17.50 — Pogadanka z cyklu „Dbaj­
my o zdrowie". 18.00 — Transm. 
z Warsz. 18.20 — Konc. ork. salon. 
P. R. p. dyr. M. Relskiego. 19.00 — 
Transm. z Warsz. 19.15 — Toruń 
na ant. bydg. 19.30 — Transm. z 
Warsz. 21.00 — Konc. życz, z Bydg. 
21.30 — Skrz. posz. rodź. 21.45 — 
Transm. z Warsz. 22.00 — „Wło. 
dzimierz Majakowski — poeta Wiel­
kiej Rewolucji" w opr. M. Wasilcza- 
ka. 2215 — Pog. sport. 22.25 — 
Konc. reki. 22.50 — Wiad. ze świa­
ta. 23.00 — Progr. na dz. nast. Zak. 
aud. Hymn.
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Maty felieton.

Amator białego mięsa
Walenty Chudziak był nieubłaga­

nym przeciwnikiem wegeterjanizmu. 
Nie mógł się nigdy nadziwić tym lu­
dziom, którzy zamiast porcji gorącej 
kiełbasy z kapustą zajadali duszone 
buraczki. Szczególnie przy wódce. Na 
widok napisu „obiady jarskie" do­
stawał mdłości, krzywił się z odrazą 
i prędko przechodził na drugą stronę. 
Byłby nawet splunął na szybę, ale, 
jako inteligentny, przyśpieszał tylko 
kroku i spluwał z odrazą na plecy 
idącego przed nim przechodnia. Jakie 
Chudziak miał wykształcenie trudno 
było by skonkretyzować. Nie była to 
ani szkoła powszechna, ani kursy sa­
mochodowe, tylko 6 ciomiesięczna 
szkoła życiowa w ciupie. W tymże 
okresie pokuty za nieudolne okradze 
nie swego chlebodawcy Walu# nabrał 

wstrętu do potraw jarskich i przy­
sięgał sobie jadać zawsze mięso. 
Trzeba zaznaczyć, że Chudziak był 
swoistym sportowcem. Miał on ślicz­
ną wędkę ale uprawiał nie rybołów­
stwo a kurołówstwo. Gdyby chodziło 
o jego zawód można by go nazwać 
wędkarzem. Wędka ta miała krótką 
i mocną angielską żyłkę, na końcu 
której był haczyk w rodzaju tych, 
jakie się używa na szczupaki. Tak 
zaopatrzony jechał skradzionym ro 
werem do pierwszej wioski i w upa­
trzonej zagrodzie, po założeniu ży­
wego robaczka, próbował łowów. Ku­
ra po połknięciu haczyka szarpała 
się, a wówczas pomysłowy Waluś 
przyciągał ją do siebie i po ukręceniu 
łebka wesoło pedałował do domu. Te 
systematyczne kradzieże były powo­

dem kłótni i bójek na wsi. Wieśniacy 
znaczyli swoje kury znaczkami pocz­
towymi, wstążeczkami, i tak zwanym 
sympatycznym atramentem. A kury, 
jak ginęły, tak ginęły. Jedni podej­
rzewali drugich i brali się za łby. 
Nikomu nawet nie przyszło na myśl 
podejrzewać spokojnego rowerzystę 
odpoczywającego w cieniu któregoś 
parkanu. Doszło do tego, że właści­
ciele kur pilnowali całe dni i noce, 
by raz już skończyć z tą plagą. Nic 
o tern nie wiedział amator ptactwa 
domowego i pewnego wieczoru usiadł 
koło gęstego i wysokiego żywopłotu, 
za którym czatowali gospodarz ze 
szwagrem.

Cip, cip, cip... zawołał Walenty.
Oczekujących na złodziei gospoda­

rzy przebiegł dreszcz myśliwski.
Cip, cip, cip... cipuśki, chodźcie tu 

kureczki, powtórzył wędkarz.
— Ko, ko, ko... odpowiedzieli war­

townicy.
Uszczęśliwiony Chudziak, nie cze­

kając długo, zarzucił wędkę i czekał. 
Zdumieni gospodarze ujrzawszy czoł­
gającego się robaka na haczyku wlot 
pojęli sztukę i ująwszy delikatnie 
za włosie szarpnęli.

Odpowiedziało im szarpnięcie z 
drugiej strony. Trwało to tak parę 
chwil, aż zniecierpliwiony łowca nie 
wytrzymał nerwowo i wlazł na płot.

— Co, co to jest? Kto wy jesteście? 
— wymamrotał zaskoczony Waluś.

— To my, twoje kury, złodzieju! 
wrzasnęli pokrzywdzeni rolnicy i 
wciągnęli za świeżo zaondulowaną 
czuprynę zmartwiałego ze strachu 
złodzieja.

Po krótkiej naradzie i porcji kuk­
sańców zamknięto obywatela Chu- 
dziaka do kurnika, skąd zabrał go 
rano patrol Milicji Obywatelskiej i 
do czasu rozpatrzenia sprawy w są­
dzie za karę osadził go ponownie w 
bezpłatnym hotelu na obiady jarskie.

Ed-Ro

Chaos na Jawie
LONDYN (FA). W Batawii na Ja­

wie doszło do nowej strzelaniny. W 
walce użyto ręcznych granatów. Plą­
drujące oddziały zwalczać musiało 
wojsko. Wszystkie ważniejsze gma­
chy strzeżone są przez wojska hin­
duskie.

„Sprawa mleczna wśród dzieci"
— Jak smutną minę ma ta kro­

wa...
— To pewnie od niej mleko się 

wciąż przypala.
— Albo kwaśnieje...

OLEJARNIA „UNION44
GDYNIA-PORT - tel. 210-40 

skupuje nasiona oleiste 
jak rzepak, len itp. po cenach rynkowych.

Posiada zezwolenie na skup na wolnym 
rynku i na wywóz nasion z województw. 

Przyjmuje również nasiona na przerób z tytułu świadczeń rzeczowych. 
Zgłoszenia osobiste, telegraficzne 1 pocztą.

WŁÓCZKI i PRZĘDZE TT” 
poleca

Janusz SEMBERECKI, Łódź
Piotrkowska 161 Telefon 121-71

wyborze

Przedstawicielstwo 
na Łódź i okręg Łódzki 
przyjmie dobrze zaprowadzony 
w branży handlowej. Branża obo­
jętna. Oferty do IKPpod Nr Z4[53r

Piece I kuchenki żelazne.
Hacele, hufnale, podkowy 

poleca w wielkim wyborze [0110

F. Lewandowski
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 51

Auio-Wosz
Poleca po cenach konkurencyjnych
części samochodowe

fachowa obsługa
BYDGOSZCZ, Jagiellońska 59
Kupno! Sprzedaż

PRZYPRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE * KATARZEl

FOTO APARATT 
kina 8—16 mm 10’ 

przybory, klisze, filmy, papiery 
fotograficzne, kajaki, składaki i motorki 
■x»leca->«ui>u>e 

Składnica Fołograficzno-Sporłowa 
JAN MATRAŚ 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 65, tel. 2985

Ko .aplety księgowości 
przebitkowej 

„Tasso“ 
wszelkich rodzai dla przedsiębiorstw 

w solidnym t estetycznym 
wykonaniu z trwałym 

aparatem i doskona 
łymi drukami 

p o I e c a

Stanisław Jankowski, 
księgarnia i skład mat. piśm. 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 51 
wyłączna sprzedaż firmy ,,Tasso* 

na Bydgoszcz i Pomorze
121 Poznań, Skryta 8 

l ■ , —------------*

Maszyna do pisania „Continen­
tal" walizk. nowa, polskie czcionki, 
sprzedam. Jagiellońska 46'1. [112

Poszukuje się dla nowotworzą- 
cych się sklepów: 2 kierowników, 
2 ekspedientek, 2 kasierek i agen­
tów kupieckich. Oferty wraz z ży­
ciorysem uprasza się składać do 
I. K. P. pod „Hanwojsk" — Byd­
goszcz. [117

Sprzedam maszynę do szycia ga­
binetową marki „Naumann" w do­
brym stanie. Wiadomość: Aleje 
Mickiewicza 3/1. [118

Poszukuję pokoju umeblowane­
go w okolicy ul. Poznańskiej (sa 
motny). Oferty IKP pod „lftB“ Byd­
goszcz. [119

Sprzedam futro fokowe w do­
brym stanie. — Bydgoszcz, Dłu­
ga 39/5. [120

JELITA
kupuje

bieżgco po najwyższych cenach dnia 
SI. Antczak

Krakńw 1 . Skrytka 858

„IOWIE WtOKIEiff
Sp. Z O. O. F67r

Łódź - ul. Południowa U - tel. 150-02

M szmaty i odpadki włókien­
nicze wszelkiego rodzaju 

dntt3rr/a'3 szmaty (czy*ciw°) do 
UUilolUdJIJczyszczenia maszyn

Nie mieć RADIO-aparatu w domu, 
znaczy 

zrzec się dobrowolnej stałej przyjemności
Polecamy, kupujemy, naprawiamy 

radioodbiorniki, maszyny 
72 do pisania, liczenia

LABORATORIA FOTOTECHNICZNE

Byagoszcz, stary Rynek 21 
telefon 18-65

Sprzedam parę koni, klacze mło­
de. Wielkopolska Huta Szkła — 
Bvdgoszcz, Toruńska 308. [114
------------ ;-------------------------------------

W dniu 30- X. w pociągu z Ino­
wrocławia do Bydgoszczy w gódz. 
popołudniowych zostały zgubione 
dokumenty osobiste na nazwisko 
Edmund Bogowski, ur. 25. III. 1900. 
Uprasza się o zwrot za wynagro­
dzeniem pod adresem: Bydgoszcz, 
Sienkiewicza 41/5 Szczekowicz. [111

Maszyny do pisania, liczenia, po­
wielacze. Kochanowicz i S-ka, Po­
znań, Plac Wolności 13

Uwaga kupcy, przemysłowcy! 
Polecamy po cenach najniższych 
barwniki, ultramarynę, karbid, 
świece, terpentynę, kalafonię, kle­
je, artykuły garbarskie, malarskie, 
mydlarskie itp chemikalia War­
szawska Składnica Chemiczna- 
Warszawa. Marszałkowska 113

Interesuję nas stale i zakupimy 
w partiach wszelkie chemikalia 
techniczne oraz artykuły maląr- 
sko-mydlarskie. „Techno-chemia" 
Łódź, Narutowicza 16, teł. 133-50.

Przedstawicielstwa fabryk róż­
nych branż, poszukuje poważna 
firma w Lodzi. Składy i biura przv 
ul. Piotrkowskiej. Oferty do Ilustr. 
Kuriera Polskiego — Łódź, Piotr­
kowska 66, pod nr 120. [55r

Dr Grodzki, zniekształcenia, ope­
racje kosmetyczne — Łódź, Prze­
jazd 40/32. [58r

Stolarze meblowi potrzebni. Fa­
bryka mebli Galar i Bernacki — 
Łódź, Piotrkowska 275. [59r

„Płytoman" przypomina się 
Klientom Warszawskim, obecnie 
Łódź, Piotrkowska 34. [60r

Szpilki, fryzjerki, druty do robót 
ręcznych, wsuwki stalowe itp. po­
leca po cenach fabrycznych Wy­
twórnia — Łódź, Śródmiejska 37, 
tel. 206-48. [63r

Celofan biały i kolorowy, najtań­
sze źródło: Jan Siudecki — Łódź, 
Piotrkowska 44. [62r

Maszyny do szycia dobre, gwa­
rantowane poleca: Skład maszyn, 
Bydgoszcz, Pomorska 21 (wejście 
od ul. Śniadeckich).

Gabinet męski, meble biurowe, 
szafę ogniotrwałą, maszyny do pi­
sania, liczenia, powielacz nowo­
czesny, kartotekę rejestracyjną, 
chodniki, frrany, portiery, lampy 
elektryczne, ręczną tekę skórz. oraz 
wszelkiego rodzaju przybory biuro­
we nowe łub używane, również 
częściowo użyteczne, papiery, ko­
perty, książki, teki itp. zakupi; 
„Biuro", Śniadeckich 29/12.

Poszukujemy tkaczy. Zgłoszenia 
Ido f-y „Pasamon", Bydgoszcz, ul. 
| Jagiellońska 151.

Hurtownia Artykułów Fryzjer­
skich i perfumeryjno-kosmetyczn. 
Józef Popławski z Warszawy — 
Łódź, Sienkiewicza 63, tel. 152-02. 
Kupno—Sprzedaż. [70r

Budras Stanisława z Wilna po­
szukuje córki Anny i syna Roma­
na, wywiezionych do Niemiec na 
roboty. Zamieszkuje: Toruń, Pro­
sta 19. [66r

Meble i pokrycia meblowe kupię.
Sprzedaż, zamówienia i zamiany. 
Bernacki — Łódź, Piotrkowska 275 
Sklep. [68r

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę:
10.000.000 szt. etykiet do wyrobów P. M. S. wszystkich rodzajów 
do butelek wszystkich pojemności.

Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności 
należy składać w zalakowanych kopertach w Dyrekcji Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego w Warszawie, Praga, ul. Ząbkowska nr 27/31, gdzie 
również można otrzymać bliższe informacje, w godzinach 8—15, do dnia 
24 listopada 1945 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada rh. o godz. 10 rano.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie pra­

wo wyboru dowolnego oferenta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania motywów.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU
SPIRYTUSOWEGO

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę:
10.000.000 szt. butelek typu monopolowego o pojemności 1,0 L, 
0,5 L, 0,25 L.

Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności 
należy składać w zalakowanych kopertach w Dyrekcji Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego w Warszawie, Praga, ul. Ząbkowska nr 27/31, gdzie 
również można otrzymać bliższe informacje, w godzinach 8—15, do dnia 
24 listopada 1945 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada rb. o godz. 10 rano.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie pra­

wo wyboru dowolnego oferenta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania motywów.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę:
100.000 szt. skrzyń t zw. uniwersalnych do wyrobów P. M. S. do 
butelek o pojemności 1,0 L, 0,5 L, 0,25 L.

Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności 
należy składać w zalakowanych kopertach w Dyrekcji Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego w Warszawie, Praga, ul. Ząbkowska nr 27/31, gdzie 
również można otrzymać bliższe informacje, w godzinach 8—15, do dnia 
24 listopada 1945 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada rb. o godz. 10 rano.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie pra­

wo wyboru dowolnego oferenta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania motywów.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę:
a) 20.000.000 szt. korków o wymiarach 19X19 mm, 17X17 mm 

i 15X15 mm.
b) 100.000 kg kory korkowej do wyrobu korków.

Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności 
należy składać w zalakowanych kopertach w Dyrekcji Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego w Warszawie, Praga, ul. Ząbkowska nr 27/31, gdzie 
również można otrzymać bliższe informacje, w godzinach 8—15, do dnia 
24 listopada 1945 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada rb. o godz. 10 rano.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie pra­

wo wyboru dowolnego oferenta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania motywów.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO

Kwintet (kwartet) pierwszorzęd­
ny wolny zaraz. Oferty: firma Jan 
kowski, Toruń, 9-go Maja 2. [65r

Mieszkanie 3-pokojowe umeblo­
wane w Katowicach zamienię na 
takież lub mniejsze w Łodzi. Ofer­
ty: IKP, Łódź. [69r

Poszukuję posady w charakterze 
maszynistki, kasjerki lub ekspe­
dientki. Zgłosz. IKP pod „13“ [109

„Dekora" właśc. Gołębiowski — 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja.22. Skład 
artykułów dekoracyjno tapicer- 
skich i galanteryjnych. [107

Drukiem Zakł. Graf, Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 37 E-08222
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Redakcje warszawska Oddzia' centralny 
w Warszawie, ul. Żulińskiego nr 3, 
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zastępca red. Henryk Korołyński
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POZNAN, ul. Dzialyńskich 8, m. 2, dyr. Oddziału red. 
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red. Czesław Gumkowskl, GDYNIA-GDANSK, w Gdyni, 
ul. Abrahama 49, Tel. 270-82 kierownik Oddziału red. Alojzy 
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Redaktoi naczelny przyjmuje w redakcji 
główne! we wtorki i środy 
od godz. 1O-fe> do 12-łej 

w redakcji warszawskiej
w soboty od godziny 14—16

Odpowiedzialni kierownicy działów: polityki wewnętrznej 
red. Józef Kozłowski, polityki zagranicznej — red. Kazimier? 
Mełyche, gospodarczego — dr D, J. Tilgner » dr Siefar 
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